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Kraków, piątek 7 marca 1919 


Rocznik XXVIII. 


7 K miesiecznie 


(bez ediyi 6 K). 


z odsyiką 


E Fe kd R E w 
Cena numeru 3 0 H 
pojedynczego 


Zastę” stwo na Warszawę: Biuro 
dzienników „Prom:eń*, Warsza” 
wa, Widok 19. 


NAPRZÓD 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 
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Radakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
1elefon Redaxcyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 310, 
Konto czekowe Nr. 34.095. 


Fach pocztowy na listy Nr. 116. 


Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


Grodzka 13, II. p. Tel. 1354, 
Konto czekowe 910, 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza petitem 70h, w nadesłanem 
2 K. Głosy publiczne po 3 K 

za wiersz. . 


Przymusowa pożyczka państwowa. — (Czy istnieje umowa koalicyi z Ukrainą? 


Z kart walki burżuazyjnej 
prasy z nami, 


PO „G"-PRASIE — PRASA ENDECKA! 

„Kuryer Warszawski”, ongi organ przeważ- 
nie nekrolagów i — uniesień nad toaletami, po- 
zatem dopasowujący się do plotkarsko-szlafro- 
kowego filisterstwa i przeto będący „vade me- 
cum“ warszawskiego burżuja, który za tym or- 
ganem tęsknił, jak za zdrowiem, gdy się z niem 
rozstawał podczas jakiejś podróży i który tak 
przyzwyczajał się do utożsamienia każdego 
wydawnictwa codziennego ze swoim ulubień- 
cem , że częstokroć wszelki dziennik nazywał 
„kuryerem* — dzisiaj stał się organem aż... 
bojowym endecyi. 

Świeżo, posiłkując się gęsto cytatami z in- 
nych endeckich źródeł, rzucił się na socyalisty- 
cznych posłów z Galicyi i na nasz dziennik. 

Upiera się ów „Kuryer“ przy rzekomem „blu- 
szczowem*' powiedzeniu posła  Daszyńskiepa, 
powołując się na „tajny litografowany proto- 
kół" posiedzenia Koła, na którem miały paśc 
owe wyrazy... Żadnego oficyulnego,"stenogra- 
ficznego protokółu przy obradach Koła nie 
prowadzono. A jakieś „amatorskie“ niby pro- 
tokóły, wydawane poza plecami polityków, 
których słowa rzekomo cyiują, mogą być na- 
wet nie przekręcenieta nieświadometm, lecz dy- 
ktowanem chęcią wręcz kalumniatorską. 

Na samym „Kur. Warsz.“ i źródłach, z któ- 
rych on czerpie, stwierdzamy tu zaraz złą wo- 
lę odnośnie do jednego z ataków na nasz dzien- 
nik. 

Wspomniano tam r"zwisko jednego z byłych 
naszych redaktorów, który umieścił seryę ar- 
tykułów, wykreslających ewentualne granice 
Polski. 

Było to w dobie największych sukcesów orę- 
¿nych Niemiec i ów kolega nasz nie przewidy- 
wał w najśmielszych marzeniach, aby Polska 
mogła odzyskać zabór pruski. Ale „wszechwied- 
ki", piszące o tem, zataiły, że serya tych artyku- 
tów, sygnowana 1micyałem nazwiska, choć wy- 
szła z pod pióra kardzo zasłużonego dla naszej 
prasy — była przecicź na szpaltach „Naprzodu” 
krótkotrwałą.... 

Czyż ludzie, którzy dziś poruszają raczej in- 
indywidualne wywody, o których wiedzą, że 
takimi były, aby ie na partyę generalizować 
(wiedząc, że tak nie Dbyio), nie dopuszczają się 
też, delikatnie mówiąc, dużej niewybredności 
w wyszukiwaniu środków walki. 

A belek najjaskrawszych we własnem oku—- 
nie raczą widzieć! 

Pojawiły się były w druku nie jakieś „blu- 
szczowe“ apokryiy, ale autentyczne memoryały 
p. Grabskiego, odpisane z autentycznych doku- 
mentów, których tresci mikt nie zakwestyono- 
wał, 2 „Gazeta Warszawska“ sofistycznie ją na- 
wet braniła ,., 

Tu miał udający bezstronność (!) „Kuryer 
Warsz.' pole do krytykowania, iż w dobie naj- 
większego zatroskania o los Lwowa, polityk, 
który, wierząc w niezniszczalność caratu, zre- 
zygnował ze Lwowa na rzecz Rosyan, mógi, tak 
lekko ^ tem zaparnytewszy, stawać, jako kan- 
Bydat „narodowy“ w sercu Polski Krakowie. 

1 tu, skoro „iur. Warsz.” zajmuje się „retro- 
spekeyg“ mógł sobie gizypomnieć, że jego ende- 
cya. udająca, iż niczwiennie stała na stanowi- 
sk? riepodlegicj 1 zitdnoczonej Polski, zade- 
walała się w dniach potęgi caratu w tej 
wojnie — programem antonomii, czyli wiotką 
kładką na falach, które w dziejach naszych 
zrywały trwalsze, zdawaćby się moglo. mosty. 

Godziła się na autonomie, gdy unia dynasty- 
czna z Rosyą, do ktorej okrojoną Polskę dopro- 


wadził był Kongres wiedeński, zakończyć się 
musiała powstaniem listopadowem! Godziła się 
na autonomię, gdy widziała, co carat uczynił 
był z Finlandyą, najlojalniejsza swoją prowin- 
cyą, jak w oczach naszego pokolenia w strzęp- 
ki darł byl jej konstytucyęg! M 

Godziła się na autonomię na najlichszy suro- 
gat wolności politycznej. 


wy muszą wywoływać pewne trudności i tarcia 
w koalicyi i te stara się wykorzystać prasa nie- 
miecka. Wykazując ferment w państwach koa- 
licyjnych, dowodzi, że koalicya nie zwyciężyła 
Niemców, że rozbitym został tylko militaryzm 


| rosyjski i dlatego koalicya dąży do rozbrojenia 


Zresztą, nie będziemy dalej zapuszczali się w | 


retrospekcyę — w rozpatrywanie przeszłości; 
ani niechcemy tu za pomocą żadnych wzierni- 
ków demaskować wykroczeń endecyi przeciw- 
ko cnocie, którą chce sobie przypisać. 

Chodzi nam o inną konkłuzyę. Każda prasa 
burżuazyjna dla swoich reakcyjnych celów 
z jednaką pasyą na nas uderza! 

Czyż dawne to czasy, gdy tł. zw. „G.- prasa“ — 
stołeczna prasa „aktywistów“ („Głos stolicy“, 
„Goniec warszawski“, „Godzina Polski*)" całą 
swoją żółć na nas wylewały! 

Bo wtedy burżuazya „aktywistyczna* marzy- 
ł ao władzy i o obronie reakcyi przeciw nam! 

Nie zwalczała ząb za ząb ta prasa „Kuryera 
Warszawskiego", który zresztą póki w War 
szawie siedział Beseler — cichutko się sprawo- 
wał, jak myz pod miotlłą, a nawet przez czas pe- 
wien uchodził za organ bardzo bliski „Najja- 
śniejszej';, Rady Regencyjnej — zwalczała nasi 

Teraz, gdy „aktywiści“ badź przymiikii, bądź 
jak dusza Wehrmachtu p. Januszajtis, podej- 
mowali się organizacyi spisków endeckiego za- 
bawiania — endecya, biorąc w spadku po „Gło- 
sach stolicy”, „Godzinach Polski“ i t. d. sztan- 
dar obrony reakcyi wręcz pnzeciwnymi lub... 
tymi samymi nawet argumentami w nas mie- 
rzy! 

Poco więc te maski? Karnawal już się skoń- 
czył! 

Obłuda zkyt przejrzysta! 


Polska — Niemcy. 


Romisya koalicyjna udała się do Krzyża (Po- 
zvańskie), dla spotkania się z delegatami nie- 
imieckimi. Przedmiotem rokowań ma być na- 
tychmiastowe przeprowadzenie rozejmu i za- 
bezpieczenie przejazdu dla armii Hallera przez 
Gdańsk i Toruń. Niemcy udają dalej, że wierzą 
w utrzymanie w swoich rękach Pozmańskiego. 
Na protest żołnierzy niemieckich z 8 powia- 
tów Poznańskiego przeciw oddaniu tych ziem 
Polsce odpowiedział rząd niemiecki, że poczy- 
mi wszystko, aby niemieckość Poznańskiego za- 
chować dla Rzeszy niemieckiej. Te groźby Nie- 
miec są dość rozbrajające wobec tego, że nie 
moga przełamać polskiego frontu, a nad kar- 
kiem wisi im groza rozstrzygnięcia granicy 
polsko-niemieckiej i prawdopodobna utrata 
Śląska pruskiego. Prasa francuska nie wierzy 
w szczerość rządu niemieckiego i wyraża prze- 
konanie, że Niemcy będą chcieli odzyskać 
część Poznańskiego i przeprowadzą gwałtowną. 
germanizacyę okręgów polskich, które zostały 
w ich rękach. Dlatego nie zadowalnia prasy 
frąncuskiej linia demarkacyjna, bo zostawia te 
okręgi w pruskich rękach, A to zmusza ludność 
polską tych okręgów do powstania. Dlatego 
prasa francuska krytykuje linię-demarkacyjną, 
która daje wyzwolenie i podtrzymuje ucisk. 


Niemcy W Ogni nowej rewollryi. 


Koalicya radzi jak unicestwić potęgę 
tarną Niemiec. radzi nad zabraniem 


mili- 
im floty, 


nad zdemobiiizawaniejia armii, ustaleniem gra- 


L 


nic na wschodzie ...uls:iec. Oczywiście, te spra- 
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Niemiec, bojąc się ich odwetu. 

Jakby w odpowiedzi na to przychodzi w Niem 
czech nowa rewolucya. W Berlinie wybuchł 
strajk generalny. W mieście, w dzielnicach 
Spandawie i Teltowie ogłoszono stan oblężenia. 
Władzę naczelną objął Noske, który zapowie- 
dział sądy doraźne. Władze cywilne i gminne 
muszą się stosować do jego rozporządzeń. — 
Ruch ograniczono, wiece pod gołem niebem są 
zabronione, w lokałach dozwolone za zezwole- 
niem Noskego. Wydawanie pism zależy od ze- 
zwolenia. W razie oporu Noske grozi użyciem 
broni. Ustał wszełk iruch komunikacyjny iw 
mieście. Urzędnicy kolejowi i pocztowi nie 
przyłączyli się do bezrobocia. Przyszło do starć 
z policyą. Tium demonstrantów rozbrcił po- 
Hcyanłów. na Schoenhansenstrasse, poczem 
wtargnął do kilku rewirów policyjnych, gdzie 
również porozbrajał poliecyantów i poprzecinał 
druty tełefoniczne. Wojsko odparło szturmujące 
tłumy, strzelając do nich. Na placu Aleksandra 
tłum zaczął rabować sklepy. Na ulicach Berli- 
na poleje się znów krew, jak za dni stycznio- 
wych. 


Położenie wojenne. 


Litwa i Blałoruś. Po zajęciu Różanki bolsze- 
wicy opuścili Szczucin. Wojska polskie zajęły 
Albertyn (na wschód od Słonima). Patrole do- 
tarły do stacyi Leśnaja. Inne oddziały przeszły, 
linię Barszowice, Berkotyn, Brodnice, zagarnia- 
jæ w ostatniej miejscowości magazyny z bro- 
nią i amunicyą, oraz jeńców, wśród nich do- 
wódcę batalionu i komisarza pułku. 

Na Wołyniu drobne utarczki. 

W Galicył wschodniej: Pod Rełzem ukraińską. 
artyleryę zmusiliśpy do zamiłknięcia. Pod 
Lwowem walki artyleryjskie. Ukraińcy ostrze- 
liwali Gródek Jagielloński i przejeżdżające po- 
ciągi. Między Krościenkiem a Ustrzykami wal- 
ka patroli. W poniedziałek Ukraińcy ostrzeli- 
wali środek miasta. W pociągu koalicyjnym od- 
niósł ranę żołnierz włoski. 


Z powodu not sowieckich. 


W artykule pod tym tytułem roztrząsa war- 
szawski „Robotnik“ sprawę obecnego stosunku 
Republiki polskiej do Rosyi bolszewickiej. — 
Przytaczamy kilka ustępów: 

Konkretnie w nocie Cziczewina nie znajduje- 
my wskazówek co do zasad, na których oprzeć 
sl ęmają oba narody w dążeniu do pokojowych, 
normalnych stosunków. 

Dotychozas rząd sowiecki nigdzię nie oświad- 
czył wyrażnie, że uznaje bez zastrzeżeń niepod- 
lepia Repukhiikę polską i przyjmuje wszystkie 
wynikające stąd konsekwencye, Przeciwnie —- 
teoretyczne i praktyczne stanowisko rządu bol- 
szewickiego w tej sprawie musiało i musi bu- 
dzić niepokój. tw 

Ani hurżuazyjna, ani socyalistyczno-ludowa, 
ani socyalistyczna, ani komunistyczna niepod- 
ległość nie jest przez bolszewików traktowana 
poważnie. 

Ale poza iteoryą są określone dążenia polity- 
czne, są fakty. Coraz wyraźniejszem się staje, 
że bolszewicy dążą do przywrócenia w mo- 
źliwie największej mierze — dawnych granic 
państwa rosyjskiego. Nie wiadomo, czy heg. 


e- 


ie zalwrzymać u granie Polski nawet ściśle etno= 
graficznej. Przeciwnie, są oznaki, że o ile tylko 
będą mogli, wtargną bez ceremonii. 

Nam, demokracyi rewolucyjnej, bolszewicy 
niezmiernie utrudniają. 
swoją ekspansyąę ma cudze ziemie, swoją po- 
gardą dla niepodległości, swoim militaryzmem 
komunistycznym, grożącym ot wschodniej 
ściąny. 

Musimy mieć wyrażne itękojmie, że bolszówi- 
cy mie niosą nam najazdu i uznają niepodległą 
Republikę polską że wszystkiemi płynącomi 
stąd konsekwencyami. 

Nota Cziozerina wiąże się ściśle z notą sowie 
cką  Htowsko-białoruską, CGziożawin wysuwe 
rzędy sowieckie Litwy i Białejrusi, którym 
przyznaje głos rozstrzygający. Niestety, jest w 
dyplomatyczna obłuda. Rząd sowiecki Hiowsko- 
błałoruski jest tworem rosyjskim, ńle Ma wo- 
hec rządn sowieckiego rosyjskiego żadnej samo 
ilzielnośk Pod firmę tych rządów Litwy 1 Bias 
łejrusi kryje się okupacya Tosyjska. Rząd so- 
wiecki litewsko-białoruski jest tworem obcym, 
narzuconym, przewodnikiem imperyelizmu ro- 
yjskiego w jego najnowszej, czerwonej admia- 
ale. 

Jedyną odpowiedzią, godną Republiki pòl- 
skiej byłoby konsekwentne przeprowadzenie 
zasady demokratycznej. 

Na tej zasadzie należy się oprzeć, aby skoń- 


ayé wojnę o Litwę i Białoruś. Wojwka rosyj- ! 


skie powinny się stamtąd usunąć. To samo do- 
tyczy wojska polskiego na Litwie i Białejrusi. 
Komisya międzynarodowa powinna zająć się 
przeprowadzeniem głosowania całej ludności 
w spornych okręgach granicznych. aby sama ta 


ludnaść orzekła, do jakiego państwa chce na- | 


leżeć. 

Jesteśmy najmocniej przekonani, że jest to 
jedyne droga zakończenia szkodliwaj i rujnują- 
cej wojny — a zarazem jedyna do pogodzenia 
Lśtwy i Białejrusi z Polską do zdobycia trwa- 
tej podstawy dla sojuszu i ewentualnego awig- 
ZKU. 


Konstytuacya Rzeszy niemieckiej, 


Niemieckie Narodowe Zgromadzenie w Wej- 
marže rozpoczęło w dniu 3% lutego dyskusyę 
ned projektem konstytucyi, 

Wstępna uwaga konstytucyi stwierdza, ż6 na- 
Waje ję sobie lud niemiecki. 

Państwo ma być republikańskiem imperyum. 
Minister spraw wewn. Preuss, w mowie, moty- 
wujęcej postamowienia konstytucyi, zapewnił, 
że ani Austrya ani Prusy w nówem państwie 
nie będą miały przewagi. Państwo będzie związ: 
kiem ludów wolnych i równouprawitionych. — 
Kompetencye Rzeszy i państw poszczególnych 
gą ściśle rozgraniczome. Sprawy zagraniczne 
należą wyłącznie do mądu Rzeszy; państwa po- 
szczególne nie mają prawa do wysyłania i przyj 
mowania poselstw, 

W organizacyi obrony państwa dąży konsty- 
tucya do jedności. i 

Niemiecka marka pocztowa Rzeszy obowią- 
suje w całem państwie. Ustrój finansowy jest 
jednolity. 


Kościół i szkoła są z ogólnego prawodawstwa | 


wyłączone. Ustalono tylko pewne ogólne zasa- 
dy. — 

Poza tem państwa poszczegółne zastrzegły 
sobie cały szereg spraw odrębnych. 

Państwa taogą zawierać specyalne 
eo do zwarcia się, lub odłączenia. 

Oprócz parlamentu (Reichstagu) istnieć bę- 
dzie Rada Rzeszy (Reichsrat), złóżona z osion- 
ków cządów poszczególnych państw. Obrady 
Rady Rzeszy są w zasadzie jawne. W Radżie 
Rzeszy przewodniczy Rząd Rzeszy, ale bez pra- 
wa głogu. 

Prezydent Rzeszy wybierany jest bezpośrednio 
przez lud. Prezydenta zastępować może kan. 
«lerz Rzeszy. 

Prezydent ma prawo rożwięzywać parl- 
ment. Parlament ma także prawo odwoływać 
się.do wyborców w razie konfliktu ź prezyden- 
tem. —_ 

Prezydent repreżentuje państwo na zżownętrz 
baz prawa wypowiadania wojny i zawiorania 
pokoju i bez nieograniczonego prawa zawiera- 
nia traktatów, ma prawo taianowania urzędni- 
kówy i oficerów. Niema jednak spócyadnej wla- 
dzy naczelnego dowództwa bez ministeryalnej 
olipowiedzialmości. 

Najważniejszą jeyo państwową fumktyg jest 
tworzenie Rządu Rzeszy, Kanclerz jest tylko 
prezydentem gabinetu Rzeszy i jest odpowie- 
drialny przed parlameńtem za tzólny kierunek 


umowy 


akcyę pokojową — | 


„APRZÓD* 


polityki. Ministrowie muszą opierać się na za- 
tifaniu parlamentu. 

Roónstytucya obejmujć przepisy čo do ochrony 
| ludzkiej siły pracy i co dó ochrony obcojęzycz- 
! nych mniejszości. 

Do zmiany konstytucyi potrzeba dwóch trze» 
, Cicf części głosów parlamentu i  roicheratu, 
| prezydent Moge się jednak odwołać do referch- 
i 


mógł wuięć Pożyczki Państwowej? Po za Zdę- 
klarowańn$ymi nędzatzatni, niema ani jednego! 
KHa$da hniernal służąca, każdy odźwierny domt, 
| każdy robatnik, który mie przepija nałogowo 
| swoich zarobków, możc się zdobyć na 100 ma- 
rek oszćzędności. A w obecnej sytuacyi nie 
| znamy lepszego zabezpieczenia dłu swych os- 
| czędności fiad Pożyczkę Państwową. Ami hamk, 
| ai hypoteka nie są aż tak pewną lokatę, jak 
| majątek całego państwu. Nie tylko więc obo- 
wiązek pateyotyczny, ate zwykłe poczucie inte- 
resu.powinno nam wykazywać: złóż swoja osz“ 
czędhości üa Polską Pożyczkę Państwową. 
Bywają wypadki, że jednak ktoś mie może 
się sdobyć na całą kwote 100 marek; w takim 
| naawat rażie jest na to rada. Mogą się przecież 
1 
| 
I 


| Czy jest choć jeden człowiek, któryby nie 
| 


wśród znajotiych twottyć małe spółki po dwie, 
pu cztery ospby i zebrana kwota móże hyć od- 
dana w każdym banki lub unzędzio paczto- 
wym: Wióty przecież, że takie spółki tworzą. 
się dla wzłęcia biletu loteryjnego. Polska Po- 
życzka Państwowa jóst lóteryą, Kwuraniującą 
zwrot stawki. Nie więcej, to prawda, ale i nie 
mniej. Gdyby złiczyć, ile przeciętny obywatel 
stracił w żywiu na grz na loteryi, powstałaby 
spora suma, niech Więc zmieni system, niech 
swoje oszczędności odda państwu, a będzie 
Duat z góry wypiatony procent i zabezpieczoną 
sume. A ilut jest wśród mas, którzy bez czeka- 
nia, bez spółek zo znajomymi moga wyjąć 2 
biurka 100, 506, 1000 marek i więcej. Dlaczego 
te leżgce bez użytku banknoty nie powędrowały 
dotychczas do kasy państwowej, jako Pożycz- 
ka? Wiemy przecież 4 doświadczonia: 

Chcemy jeść — rausimy na to dać pieniędze? 

Chcemy ubrać się — musimy dać pieniądze. 

Chcsmy się bawić — musimy dać pieniędze. 

Więc tedy: 

Chcemy mieć Polskę? — Dajmy jej pienię- 
dzy, Damy dziś grosz, będziemy umieli pań- 
stwo, 1 przytem odbierzemy swój grosz z na- 
wiązką. 

Polacy! 

Pożyczajcie swój pienigdz na pierwszy nei 
UD 


hypoteki Państwa Poiskiegu. 


KRONIKA. 


Kraków, czwórtek 6 marta. 
W SPRAWIE ROZWIĄZANIA KOMISYI 
RZĄDZĄCEJ miała się odbyć wczoraj konfe- 
rencya przy udziale reprezentantów mini- 
śtersżw. Z ministerstwa spraw wewnętrznych 
| przyszedł jednak telegram, odwołujący konie: 
| rencyg, gdyż komitet poselski nie przedstawił 
| jeszcze ostatecznych wniosków w tej sprawie. 
| Odbyło się jedynie posiedzenie krakowskieh. 
| członków komisyi, na którem zgodnie stwier- 
dzono, że obeoiy stan anarchii dłużej trwac nie 
noże i że rząd musi jak najprędzej objąć agen- 
dy kotnityj, rządy bowiem zè Lwowa są niemo- 

żliwe, 

ODCZYT TOW. SOBROWSKIEJ dia 

kiń Org. Kobiet „O zadaniach Rad 
czych" odbędzie się w niedzielę 9 hm. o godz. 


człon" 
robotni- 


ZEBRANIE WYDZIAŁU ORUANMZACYJ KO- 


Í| 


Z Z A a OE A NA 1 R A E NN m 


BIET P. P. 5. D. odbędzie się się w piątek 7 b. | 
fw. o godz, 7 wieczór, Dunajewskiego o, III p... 

POSIEDZENIE ZARZADU ORGAWIZACYJI ; 
METAŁOWCÓW odbędzie się w piątek dn. (| 


marca ó godz. 6 wieczór. 

PROTEKTOR I JEGG PUPIL... W Lawei- 
| aem, śtacyi granicznej na razie węgiersko- 
| ukrhinakioj, połni obecnie służbę wywiado. 
| czą były Tetdwebel polityj krakowskiej Mikolaj 
Leniński, Ińdywiduum to znane w Krekowie z 
brutalnych występów w obranie Ausftyi przy 
zeszłorecznych demonstracyaeh brzeskich. grzy- 
| branc w czapę Kozacka, nahaję i rewolwer, Ta- 
| je upust swej szórokiej natutze, budząc postrach 
| i zżróżę u przejezdnych Polaków. Jego obecna. 
drwlalność polega na osobistem rawidowaniu 
Polaków, cenzurowaniu listów wojbłahszej tre- 


4 popol. w Związku, Dunajewskiego 5, LIL. p. 
| 
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" ści, co koliczy się zazwyczaj na zatrzymywaniu 


poólskicgo podróżnego. Polak jest szczęśliwy, 


gdy przektaczająć granicę ukraińska, wymbinie 


sią zrąk tego skozaczóńego indywiduum. 

Jest charakierystyczne, że łótr ten pelnit w 
Mrakowie służbę do dnia 10 stycznia 1919 roku, 
cieszac cie protekcyy majora policy! Morawctza 
i pana „radóy rządu" Krapińskiego. 

Gdy pó upadku Austryi policya polska zażą- 
dała usuniecia wego Loeninskiego ze swego 
gröna i wydalenie go-z Krakows, wówczas to 
p. Krupiński pupilka p. Morawetza zninał do 
dyrekcyi, gdzie tuczył sią do połowy stycznia. 
Wyjożdzającemu dano t. z. „Abłertigung”, co 
uważane jest jako odznaczenie, którego rzadko 
kto dostąpić może! Tak się wic ów kozak wy- 
wiizięcza tym protektarom, znębiąc wszystko, 
co polskie! l 

KONKURE, Celem udzielenia jednorazowego 
wsparcia Ww kwocie 124 koron z fundacyi ś. p. 
Jówefa Kośvitzky'ego dla ślepych w Krakowie, 
rozpisuje się Mintejszom Ronkurs z terminem 
do dnia 14 marca b. r. O wsparcie to mogą sie 
ubiegać tylko okóby ocisfmmiała, bea różnicy 
wyznała I pici, zamieszkałe stale w Krakowie. 

vedanie należy wńieść do Wydziaiu krajowe- 
go we Lwowłe na ręce Prezydenta miasta i zło- 
żyć je w Dzienniku podawczym Magistratu w 
terminie, oznaczonym powyżej. 

W SZPITALU AW. LAŁARZA W KRAKO- 
WIE grozi niestychana katastrofa: brak waged- 
kich środków lesmiczych wyklucza wprost le 
czenie chorych. W sprawie tej intorweniował w 
ministerztwie zdrowia tow. poseł Dr Zygmunt 
Marek, żądając natychmiasiowogo zamdzenia. 
złómiu. Min. Janiszewski przyrzekł wystać bez- 
zwłecznie żędnną przez szpital krakowski ilość 
rodków Ieemhiczych do Krakowa. Jestto jednak 
zatzeiizenie prówizoryczne. Najwyższy ożaś, by 
położono kres dotychczasowej gospodarce Wy- 
działu krajowego w sprawach szpitalnictwa. 

ZABURZENIA W GORLICACA. W dniu 25 
lutężo na jarmarku w Gorlicach przyszło de 
zaburzeń z powodu przeprowadzenia kontroli 
cèu U przekupniów jarmareznych i wiejskich 
kobiet, sprzedających artykuły spożywcze. == 
Wzburzeńie ludności skierowało œe przede- 
wszystkiem W stonę kupców, sprzedających 
towary bławatne, którzy z obawy przed kontro- 
łą, podzęli usuwać towary z targu. Dla uśmie- 
rzenia wzburzonych tłumów użyto wojska, któ- 
re użyło (zupełnie niepotrzebnie) broni, przy- 
czem dwie osoby zabito, 8 dwie ramiono. Na- 
piętnować należy prowokncyjne zachowanie 
się księdza burmistrza Świejkowskiego. który 
miast usyakajać, drażnił Htuny, bijąc zwłasz: 
cza Kobiety wiejskie po twarzy i głowach, ob- 
rzucając je równoczośnie przekleństwami. Jak 
twierdzą ludzie, księdza mści się na ludności za 
to, że przepadł przy wyborach i że strzełano do 
ludu na rozkuz — księdza burmistrza! 

ZGON KOERBERA. Były austryacki prezy- 
dent ministrów dr Kosrber rmart dnia 5 bm. 

SEITZ PREZYDENTEM W AUSTRYI NIE- 
MIECKIEJ. Zgromadzenie narodowe niemie- 
cko-austryackio ukonstytuowało się wybierając 
prezydentem soc. posła Seitza, wiceprozrden- 
tem pierwszym prałata Hausera, 

ROZRUCHY PRZECIW NIEMCOM W PRA- 
DZE. Ponowiły się tu anłyniemieckie ekscosy. 
Tłum atakował na ulicech osoby mówiące po 
niemiecku, lżył je. W pewnej kewiarni goście 
czescy zażadali od gości niemieckich wylegi- 
tymowania ślę, a 6) Jesionistów czeskich wiar- 
gnąwszy do budyuku, urzędziło rowizyę, postu- 
kując broni. Pod groźbą użycia granatów rę- 
cznych wywzacono Niemców ma ulicę, gdzie 
tłum dopuścił się wobec nich wykroczeń. 


HISTORYA TRAGICZNEJ MIŁOŚCI i zbro- 
dni na tlo wielkomiejskiego życia, wśród ja- 
skit gry i tajemnych salonów palaczy opium, 
dramat serc i namiętności, uto treść senzacyj- 
nego arcydzieła włoskiej wytworni „Corona“ 
pod tyt: „Dom zapomnienia", wyświetlanego 
obecnie w popularnym kinoteatrzo „Sztuka“ z 
cudny włoską tragiczką Fabiana Fabreze w ro- 
li naczelnej. 

Programu dopehia serya aktualnych zdjęć 


| raacuskich ż Gandawy, Nancy, Sedanu, Disu- 


70, Pawyża, Almatyi i Lotaryngii. oraz komplet 
aijęć x śiragmentów majważniejszych wyda- 
rzeń ostatnich miesięcy na tym terenie, a win- 
nowtcio przedstawiajątych: Wjazd króla Alber- 
ta do Gandawy, Deriladę ludności ulzackiej na 


| Polach Hliżyjskich, Wkroczenie wojsk francu- 


s 


i 


skich do Alzutyt i Lotaryngii, Wydanie przez 
Wiemtëw lmii kolejowych w tych krajach do 
rąk Francuzów i tylo iwnvch niożapownianych 
chwii będących chwałą i pomwikiem swyeje- 
stwa Francyi. 
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W sprawie „drużyny rosyjskiej” 
w wojsku polskiem. 


Przed kilku dniami posłowie aooyalistycni 
w sejmie wnieśli następującą interpelacyę: 

„Od pewnego czasu w rosyjskim dzienniku 
warszawskim, wychodzącym p. t. „Warszaw- 
skaja Riecz', ukazują się odezwy treści nastę- 
pującej: 

„Wzywa sie rosyjskich oficerów i żołnierzy, 
pragnących poświęcić swe siły walce za odbu- 
dowanie porzadku prawnego w Rosyi, do zapi- 
sywania się do Rosyjskich Oddziałów Party- 
zaepckich, iworzących się z pozwolenia polskich 
władz przy wschodniej grupie wojsk polskich 
generała Listowskiego. Adres: Krako- a 
Przedmieście 59, 3 piętro, pokój Nr. 7, od 4-tej 
po pol, poczynając od dnia 2é-go lutego", 

Wobec powyższego podpisani zapytują p. Pre- 
zydenta, Ministrów i p. kierownika Minister: 
stwa spraw wojskowych: 

1. Czy wiadomości, zawawte w odezwie „War- 
szawskiej Rieczi*, odpowiadają rzeczywistości? 

2. Jeżeli tak, to na jakiej podstawie Rząd Pol- 
ski bez wiedzy i bez zgody Scjmu udziela swej 
opieki poczynaniom zbrojnym rosyjskich žy- 
wiołów reakcyjynch i zawicra braterstwo broni 
pomiędzy nimi a wejskami Rzeczypospolitej 
Polskiej, co jest dla sprawy obrony naszych 
granic 1 zbyteczne i szkodliwe." 

Także warszawski „Robotnik bawdzo osieo 
skrytykował to zarządzenie. W odpowiedzi gen. 
Lisiowski przesłał do „Kuryerm Warszawskie 
go“ wyjaśnienie, w którem pisze: 

„Ponieważ drużyna rosyjska wzbudziła duże 
zainteresowanie ogółu i wywołała niezasadnio- 
ne, niesprwiedliwe, a nawet oburzające napaści 
ze strony „Robotnika, dziwnym zaś zbiegiem 
okoliczności znalazła się w powierzonej mi gru- 
pie, uwżam za stosowne przesiać słów kilka wy- 
jaśnienia: 

Przy naszej oienzywie na Kobryń zagarnęli- 
smy płńską drużynę, która zbiedzona, w liczbie 
140 członków. ścigana prze” bolszewików, peze- 
dzierając sic przez pińskie błota i moczary, o- 
parla się o nas i oddała się pod nasze dowódz- 
two, składając państwu. polskiemu przeszło 1000 
karabłnów, 200.000 ładunków, 8 karabinów ma- 
szynowych. 3 kulomioty i dużo innej broni. Ze- 
spół tych niby kontr-rewolucyonistów, realkcyo- 
nistów. stanowi zaledwo 35 oficerów (z których 
jest kilku Polaków z Mińszczyzny), reszta sze- 
cegowców i ochotników, wśród których również 
połowa Polaków. > 

Z wcielenien: drużyny, osobiście zameldowa. 
iem naczelnemu dowództku, przy jakich okoli- 
cznościach drużyna się wcieliła i przedstawi- 
łem projekt rozkazu, na jakich zasadach może 
Połska przyjąć tę garstkę prawdziwych rosyj- 
skich patryotów, przejętych wdzięcznością dla 
nas, wydzieliwszy z niej Polaków. 

"Walcząc przeciwka nawałe bolszewickiej, te- 
mu największemu wrogowi Polski i całej kul- 


tury zachodniej, nie możemy usuwać garstki | 


ua CEC | 
DR. HENRYK KŁUSZYŃSKI. 


W NIEWOLI CZESKIEJ. 


(Ciąg dalszy). 

29 stycznia. 4 utęsknieniem czekanty wszyżcy 
na tę gdzinę, kiedy gazety nadchodzą. Miastecz- 
ko wyłącznie niarmieckie, więc gazety niemiec- 
kie, zwłaszcza z T'ragi: „Prager Tagblatt". Cze- 
kamy z niecierpliwością na wiadomosci na za- 
chowanie się rządu warszawskiego, na stanowi- 
sko koalicyi, czy odbywają się walki, czy przy- 
szły posilki i czy Cieszyn wolny. Jest gazeta. — 
Tworzy się wielkie koło, jeden czyta na głos. Pi- 
smo donosi, że koalicya oficyalnie doręczyła Cze- 
chom notę co do zakazu gwałtownego obsadzenia, 
terytoryów jeszcze do nich nienależących. A więc 
będą musieli pójść — oto nasz wniosek.. Jeżeli 
wiadomość ta jest prawdziwą, to przymusowy 
odwrót Czechów ze Śląska będzie zasłużoną lek- 
cya przeciw bezgranicznej i wprost bezczelnej 
zaborczości. Niemieckie pismo przytacza przy 
tej sposobności przewrotną argumentacyę pra- 
skiego „Ponedelnika“, który twierdzi, że rozkaz 
koalicyi odnosi się do Połaków, gdyż oni obsa- 
dzili Śląsk i będą musieli go teraz opuścić. Ta 
strusia polityka jednak nie na długo się przyda, 
i cały świat wnet się dowie, że czeskie wojska 
musze się wycofać po tym zdradzieckim napa- 
dzie. 

Przez okna baraku oglądamy cudowną pogo- 
de, słoneczny dzień, Ale jesteśmy zamknięci, jak 
więźniowie, ba nawet gorzej, gdyż największe- 
mu zbrodniarzowi wolno godzinę dziennie Wwy- 
chodzić na spacer. Tęsknię do powietrza i space- 


i 
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ludzi walczących przeciwko temuż wrogowi, | gə- uświadomienia najszerszych warstw straci- 


który zniszczył ich kraj rodzinny”. 

Nie wiadomo, czemu się bardziej dziwić na- 
leży, czy samemu faktowi przyjęcia drużyny 
rosyjskiej do armii polskiej czy też powyższej 
obronie tego postępku przez gen. Listowskiego. 
Pan generał zapomina, że Rosya była a i w 
przyszłości z matury rzeczy będzie, o ile jej si- 
ły na to pozwolą, śmiertelnym wrogiem Polski. 
Temsamem także rzeczywisty stosunek „praw- 
dziwych rosyjskich patryotów', o których pi- 
sze gen. Listowski, do Polski był, jest i będzie 
zdecydowanie wrogi. Za świetności caratu ro- 
syryjski patryotyzm znajdował upust w  brutal- 
nym ucisku wszystkiego, co polskie. Obecnie, 
gdy wielka Rosya rozpadła się w gruzy, rosyj- 
sey patryoci szukają, wszedzie pomocy do jej 
odbudowania, między innymi także u Polaków; 
skutkiem tego muszą się kryć ze swemi praw- 
dziwemi uczuciami względem nas, ujawniliby 
atoli je natychmiast na nowo po osiągnięciu 
swego celu. 

Rosyjscy patryoci mają wsrelki powód do nie 
nawiści przeciw balszewikom, „którzy znisz- 
czyli ich kraj rodzinny“. Ale gen. Listowski po- 
winien wiedzieć, że tylko właśnie dzięki temu 
zmiszczeniu rosyjskiego imperyum Polska mo- 
zła odzyskać niepodległość. Dopomagać wia- 
snemi rękami do restauracyi Rosyi byłoby z 
polskiej strony albo zbrodnią albo niepeczyłai- 
nością, 

Jakkolwiek na razie siła oddziałów rosyj- 
skich przy armii polskiej jest niewielka, to je- 
dnak sprawa ich posiada ogromne znaczenie 
zasadnicze. Istnienie bowiem w wojsku pol- 
skiem choćby najmniejszych oddziałów wal- 
czących w imię odbudowania wielkiej Rosyi o- 
znacza zsolidewyzowanie się rządu polskiego z 
tem dążeniem, tak zabójczem dla przyszłości, 
Polski. Odpowiedź rzędu na interpelacyę so- 
cvalistyczną wyjaśni, czy przyjęcie drużyny 
rosyjskiej do armii polskiej należy złożyć na 
karb generala, u którego zamiana munduru ro- 
syjskiego na polski nie zdołała widocznie wy- 
kcrzenić sympatyi do dawnych towarzyszy Broni 
z armii carskiej, czy też chodzi tu o świadome 
popieranie przez rząd polski polityki Komite- 
tu Narodowego, który niedwuznacznie zaanga- 
żował się za wskrzężśzeniem rosyjskiego impe- 
ryumi. 


LJ a - . 
Nieco o sacyalitach i bolszewikach, 
Oszczercza kampania prasy reakcyjnej wszel- 
kich odcieni, prowadzona przeciw socyalizmo- 


wi polskiemu, nie waha się przed wyciąganiem 
najróżnorodniejszych straszaków, mających w 


(mniej krytycznie uświadomionym ogóle wyro- 


bić przekonanie, że postęp demokratyczny i wol- 
ność społeczna, głoszoną przez socyalizm, jest 
równoznaczna z destrukcyą całego organizmu 
społecznego. 

W czasach dzisiejszych, kiedy wobec wielkie- 


ru. Zwracamy się do komendanta baraku o po- 
prawę wiktu. Oświadcza, że nie może, gdyż 
rząd czeski wyznaczył na dzienny wikt dla je- 
dnej osoby 2 korony 44 hal. Przy dzisiejszej dro- 
żyźmie wyznaczenie takiej sumy na dzienny 
wikt, to jest skazanie na powolna śmierć głodo- 
wą. Obiad dzisiejszy: zupa kminkowa w szalce, 
a na miseczce glinianej kapusta. To wszystko. 
Rapusty nikt nie jadł. Psa w domu lepiej się ży- 
wi, niż nas żywił rząd czeski. 

Do jednego z oficerów przyjechał ktoś w od- 
wiedziny. Opowiada, że w poniedziałek został 
Cieszyn przez Czechów zajęty. Wiadomość ta 
podziałała ną nas piorunująco. Może to uiepra- 
wda może się myli, słyszał tylko z opowiadania. 
Nitka nadziei. Opowiada o usuwaniu urzędni- 
ków przez Czechów, o prześladowaniu polskiej 
ludności, o rabunkach czeskich żołnierzy. Smu- 
tne wiadomości! Popołudniu przyszedł lekarz 
zakładowy. Tvp hermafrodyty. Tłusty, przysad- 
kowaty, oczy wyłupiaste, bez wyrazu. Przedsia- 
wiam mu nasze skargi na zły i niedostateczny 
wikt, brak czystości, naczyń, spacerów, opału. 

Lekarz notuje wszystkie nasze żale i oświad- 
cza, że przedłoży je właściwej władzy, gdyż sam 
egzekutywy nie posiada. Uchwalamy wysłać te- 
legram do rzędu warszawskiego na reco prezy- 
denta ministrów Paderewskiego, by tenże o- 
świadczył gotowość zapłacenia za nas za lepszy 
wikt, gdyż w przeciwnym razie, zanim stąd wyj- 
dziemy, umrzemy z wycieńczenia. 

Kolacya: Pęcak suchy i czarna kawa. Prote- 
stujemy. Komendant pozwala nam pójść pod 
eskortą do najbliższej restauracyi. Korzystamy 
z pozwolenia i idzemy tam. Niewiele jednak do- 
staliśmy. Restaurator skarży się na brak mięsa 


ły już wszelki walor takie kalumnie, jak, że 
socyaliści wyrzekli się ojczyzny, że burzą i wy- 
dzierają religię, że ośrodkiem i siłą partyi są 
żywioły obcej rasy; obóz ciemnych duchów rea- 
kcyi wynalazł nowego straszaka: „socyaliści są 
bolszewikami". A więc: „narodzie patrz, do cze- 
go cię prowadzą, jaką przyszłość ci gotują! Patrz 
na los Rosyi pod bolszewikami i wiedz, że to 
czeka Polskę pod socyalistami'. 

Że utożsamianie socyalizmu polskiego — il 
wogóle socyalizmu z bolszewizmem jest świa- 
domą perfidyą polityków i gazeciarzy burżua- 
zyjnych — o tem każdy oryventujący się choćby 
pobieżnie w sprawach ogólnych, jest przekona- 
ny, jak również i o tem, że podsuwa się nazwę 
bolszewizmu polskiej partyi socyalistycznej je- 
dynie w celu zwalczania socyalizmu na rzecz 
mafii reakcyjnej. Stanowisko socyalistów pol- 
skich wobec bolszewików rosyjskich, jest jawne 
i znane powszechnie: usuwając na razie z pod 
dyskusyi zasadniczy program bolszewików, pol- 
ska partya socyalistyczna odrzuca metody, ja- 
kiemi bolszewizm program swój w życie wpro» 
wadza. 

Dla dobitnego zilustrowania stosunku pol- 
skiej partyi socyalistycznej do bolszewików ro- 
syjskich i ich sfanatyzowanych naśladowców 
w Polsce, przytaczamy wyjątek z artykułu po- 
iemieznego „Robotnika“ warszawskiego. 

„Komuniści z głupia framt pytają: 

O jaką to ziemię Wam chodzi? „Jaką to zie- 
mię „naszą“ chcą zagrabić bolszewicy — chłop- 
ską, azy szlachecką? Dla kogo zagrabić*? Pyta- 
nie to ma nas zabić ostatecznie. Chłop mało- 
rolny i bezrolny ma się dowiedzieć o tem, że 
P. P. S. wcale nie chce Ldebrać ziemi obszarni- 
kom i oddać jej chłopom, lecz przeciwnie chce 
jej bronić przed bolszewikami, aby po wieczne 
czasy była w rekach obywateli. Ciekawe od- 
krycie! 

Pozwolimy sobie jednak i iutaj zdjąć maskę 
z naiwnego oblicza naszych komunistów i przy- 
pomnieć im, jak to ich własne pisma krzyczą 
! o konieczności wejścia na polskie ziemie wojsk 
bolszewickich... 

Ach, użyłem słowa — polskie ziemie... Czyje? 
chłopskie czy szlacheckie? Cóż, powiedziało 
się — polskie tiemie... panowie komuniści, pol- 
skie, należące do Polaków, ziemie które chce 
my, aby przeszły do rąk polskich chłopów ma=* 
łorolnych i bezrolnych, żeby na nich powstały 
ich gospodarstwa zamożne i szczęśliwe. 

Co za nacyonalizm?! Komuniści inaczej, oni 
iuż w swym programie poznosili słupy grani- 
czne między narodami. My jednak, członkowie 
P. P. S, uparty jesteśmy naród i dobrze nam 
porozumiewać się po polsku i czujemy się Po- 
lukami i Polakami zostać pragniemy, więc nie 
chcemy uzmać nad Polską cudzej, nawet So: 
wiecko-Rosyjskiej władzy, nie chcemy tutaj za- 
poznawać się z jej „czrezwyczajkąć, chcemy: 
sami u siebie rządzić. 

„Ależ co wy mówicie, nie chcecie pomocy re- 
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| i mąki. Dostajemy trochę ziemniaków w sosie 
gulaszowym. Uhciwie zajadany te przysmaki 
i te przy nakrytym stole i na talerzach. Już ty» 
dzień przeszło talerzy nie widzieliśmy. Jest 
pianino. Muzyka i śpiew. Szukam za gazetą. 
Restaurator mi ją przynosi. Przerzucam pręd- 
ko nagłówki. Cieszyn zajęty. Miejscowa lud+ 
ność witała owacyjnie wkraczające wojska cze- 
skie. Na ratuszu cieszyńskim powiewa sztan= 
dar czeski. Burmistrz Cieszyna wyda: odezwę, 
że czeskie wojska z rozkazu koalicyi obsadziły 
Śląsk, wzywa do spokoju. Cisza grobowa na 
sali przy czytaniu tych słów. Ustał śpiew, za- 
milkła muzyka. Wracamy do baraku. Chciał- 
bym widzieć tę ludność wiłającą owacyjnie 
wkraczające wojska czeskie do Cieszyna. Idę 
do Piątkowskiego z tą hiobową wieścią. Dlugia 
godziny rozmowy, analizujemy zaszłe fakty, u- 
holewamy nad brakiem wojska w kraju, nad 
wiarą w dotrzymywanie umowy zawartej przez 
Czechów i dochodzimy jednak do wniosku, że 
niesłychany gwałt nie może być prawem u 
święeany. Mozchodzimy się z głęboką ufnością, 
| że nad Śląskiem, nad którym teraz wedle słów 
raipistra czeskiego świeci „czeskie“ słońce. 
zajaśmieje w całym blasku nie polska ale pra- 
wieczna słońca sprawiedliwość. 

20 stycznia. Zimna i mroźna była noc. Warta 
na około baraku stojąca schroniła się do kory- 
tarza. Głośne ich rozmowy i śpiewy nie dają 
spać. Baraki nie są zewnątrz strzeżone. Przez 
vkne parterowe łatwo uciec można. Czy znaj 
dzie się ktoś odważny? 

„uzg dajszy dastąpi), 
---— 0- — 


4 
woółucyjnej Rosyi?" — Tak. nie chcemy. bo sa: 
ma jej mośliwość wrmacnia nu nas reakcTę, 2 
turzyjście jej pehngłoby masy całkowicie w jej 
mbjęcia, bo lud polski dość ma obcych panów, 
i nawet czerwonego pana nie przyjmie. On wol- 
mości ufa triko tej, którą sam zdohedzie, yy- 
walezy, 

A chcecie wiedzieć, panowie 
moga nam zagrabić bolszewicy, co zmaczy sku: 
nianie ich wojska na pograniczu Polski i jak 
=dvby errkowanie ich do wiosennego natarcia" 

Dużo pomiędzy wami jest takich, którzy przy: 
jechali z Rosyi —— oni wam powiedzą, dlaczego 
kelszewicp chea tm iść i co chea tn zagrahić, 
Szalowa drożywne wszystkiego, brak najnieznę- 
dniejszych produktów i środków spożywczych, 
nędza i niedostatek ostateczny pcha ich tutaj, 
hy wziąć, co jest, ten ostatek niezarekwirowa- 
lego przez Niemców chleba, który boda mogli, 
mimo paskarstwa, kupować dwadzieścia razy 
taniej nik w Rósyi — ten ostatek mięsa, które 
trówriaż u use kiikanaście razy jest tsńseo, niż 
u nich, ten ostatek skór, a wreszcie ten dobytek 
flemewy, znajdujący się nie tyłko w rękach 
hurżuja, ale również į sradniozaniużnego chło- 
pa, urzędnika, chłopa małorolnego i bezrolne: 
ge, robotnika -- i który mogłby się stać łupem 
czerwonej armii, umiejącej tak samo. jak czar- 
na, kraść i rozbijać. 

Oto są przyczyny bezpośrednie, pociągające i 
nchające de najazda na nasz kraj bolszewików, 
wyczbkiwanych przez komunistów naszych. 

Że wraz z nimi wyrastałaby reakcya, rosu- 
mioją, sądzę, dobrze komuniści, więc teź za- 
miast głupie zadawać pytania — razem © nanii 
powinni powiedzieć: majazdu mie chcemy. 

Aie.. ale organiczne? wcielenie do komunżz- 
miu rosyjskiego przeszkadza! 

My wojny nie chcemy, nasze stanowisko wie- 
łukrotnie naznaczałiśrny. ale ma najazd trzeha 
sdpowiedzieć siłą, tego postulatu mie odeprze 
zadne snfistycewne pytanie komunistów. 

Ale cóż? — Dla otumanionego głupca i plat- 
nego draba reakcri, socrałliści — są holszeryi- 
kami! 


Międzynarodowa konferencya 
socyalistyczna w Bernie. 


PIERWSZY DZIEŃ OBRAD. 

W dniu 3 lutego rozpoczęły się w Bernie 
+rwajcarskim obrady międzynarodowej kónie- 
rencyi socyalistycznej, -w której wzięli- udział 
delegaci socyalistów wszystkich krajów euro 
peiskich, z wyjątkiem socyałistów szwajcar 
skich i belgijskich, którzy nie przyjęli zapro- 
szenia. : 

Pożiedzenie otworzył Henderson, poczet 
po wyborze prezydyum przewodniczący Bra- 
ting zabrał głos. Mowca podkreślił koniecz- 
ttość otwartości w obradach i podjęcia dysku 
ayi nad wszystkiemi kwestyami, które rozdzie- 
teły robotników wszystkich krajów. Dla Wib 
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„AAPRZÓW 
„,Rolsrewizm antorewie deklaraci potępiaia 
w sqasńh słanowezy. 
jeko bedair Karyksturę marksistu ; sócyalie- 
mu. Stronnictwo „socyalistyczne wyklucza 
wszystko. co możnaby nazwać metodami de- 


| strukeyriemi. » 


komuniści, co | 
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DRUGI DZIEŃ OBRAD 
poswiecony był carkowicie dzskusyi nad spra. 
wą odpowiedziałności wójennych niem. socyal: 
dorickracyi. Głownyimi momentami tego dnia 
były przemówienia Kurta Kisnera, Kautsky'ego, 
Lonyueta i Adlera, 

Eisner., prez. republiki buwarskiej, mówił 
av imtiemiu niex. mmiejszości socyalistycznej: 
Zbrodnie niem. imperyalizmu są dzić jasne dła 
wszystkich Niemców. Zwracając się do większó- 
śriowców uiemieckich Kunt wyrarił przekona- 
nie że Towinoi onj stwierdzić w Bernie, iż 
uzuają swe bledy. 


Mueller, przedstawiciel większościowców, bro: | 


mit ich polityki, godząc się ostatecznie, aby. spra- 
wę odpowiedzialności ich zs wojnę poddać: ja- 
kiemus trybunalówi neutralne mu. 

Kautskr w imieniu raniejszości, która ~ jak 
twierdzi protestowała przeciw traktatowi 
brzeskiemui i proklanwwała niezawisłość Alza- 
evi i Lotaryngii, oświadczył, że Niemcy wobec 


! tego mają prawo do smrawiedłiwego traktowa- 


nia ich. 

Longuet (francuska dawna mniejszość, uznać 
magadnienie odpowiedziałności za. nieaktualne 
i upeitował przeciw wykluczeniu większościo- 
weów nielioeckich z Międzynarodówki. 

Komferencra przychyliła się do propozęczi 
piuzwicowców niemieckich i 
postanewiła sprawy odpowiedziałneści przeka: 

zać specyalnej komisyi, 
która. ma opracować referat. i 

Śceraliści niemieccy przedstawili vezolutyg, 
w Której wrzucają z sióbie odpowiedzialność za 
wywołanie i podtrzymanie wojny. Najazd: Ma 
Belgię uznają za zbrodmiwy, a wynagrodzenie 
Pelgii za konieczne, 

Ostatni w drugim dniu zabierał głos Fr. Adler. 
Omawiając sprawę odpowiedzialności, oswiad- 
czył, że wina Austryi w tym względzie jest dla 
niego oczywista, ale stwierdzając to, ma na 
wyl Auśtrycę oficsvalng, a nie proletaryał. = 
Alcwca weywat 
ds odrzucenia rezolucy!. 

Thomasa, w sprawie bo 
ze względu na to, że nie można potępiać ludzi 
niechecnych. Którzy nie mają sposybwiości sią 
uóćmauzyć. 


projektowanej przez 
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Związek ludów. 
Opracowany projekt związku. ludów 102pu- 
czyna śię krótkim wstępem, w którym musz 
stwa zawierające traktat ze względu. na. cel 


| wzajemnego zaywarariamawia sobie spokoju i 


soma, który na kouierencyi paryskiej broni po ' 


Jityki mędzynaradowej i posiada sympatye 
klasy robotniczej, mówca nie znajdował wprost 
slów uznania. Dalej mówił o Lidze narodów 
| rozbrojeniu powszechnem i wyraził nadzieję, 
Łe wśród postanowień lraktału pokojowego 
znajdą się i takie, © 
wtóre będą słanowiiy zasadnicze podstawy pra- 
wodawstwa robotniczego, 

Thomas w imieniu socjalistów francuskich 
awypułslił przedewszyetkien 
"konieczność ustalenia Oodpowiedzialności za 

wojnę, , 


aby do nowej międzynarodówki nie mieli 


stepu sotyaliści, biorący udział w rządach, któ: ! 


ra dopuściły się pogwałcenia praw międzyna- 

*odowych. Thomas uwydatnił silnie, że przy- 

«złość socyalirmu jest zagrożona przez 

poważne nisbezpieczeństwo, przez tak zw. „ten: 
3 dencye bolszewickie”. 


NY związku z tem oświadczeniem przejłużo: 
na została 
DEŁELARACYA FRANCUSKICH DELEGATÓW 

DUBREUILLA, POISSONA, RENAUDELA 

1 THOMASA 
kiua oświadcza: 

Stronnistwa socyalisłycezne uliantow jedno 
myślnie uznaję obowiązek walki przeciw im 
geryalizmowi, budeącemu się w chwili zwycię- 
sty: wśród wiekszości rządów a objawiające 
mu się dążemiami aneksyjseni i wygórowane- 
mi żądanianii em do +zkd wo” 
Pach. 
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bezpieczeństwa. nchwaliły traktat związku Tu- 
dów następującej treści: 
Art. II. 


Rada wykonawcza ekidi się v representat 
tów Stanów Zjednoczónych, Anglii, Francyi, 


Włoch i Taponii, tudzież z repreeentantów 4 
innych panstw, które są członkami uwiąeku. 
Rada wykonawcza zbiera, się wedlug okoliczne- 
ści, przynajmniej jednak raz w roku. 
Ariu VH. 
Dopuszczenie palistw, które niniejszewu tras 
latu nie podpisały, do ewiązku ludów może na- 


| Etapit tylko za zgodę pmauynajnniej dwóch 
| trzecich państw reprezentowanych. va, sgromti- 


s 


dzeniu delegatów zwiazków. Żaden naród nie 
będzie mógł bré do związku dopuszczony, ie- 
żeli nie będzie jwzestrzogeł międzynarodowych 
zobowięzań. 
Art VAE, 
uznaje, iż utrzyjnanie pekaju. czywi 
nem redukcyę narodowych zbiojenń, 
Art SE 
Każda wojna lub każda groźba waty, która 
dotyka jedną zo stron zawierających tsaktat, 


komi ec 


(uweżanę bedzie za Sprawę duiyczątą Związku. 


Art AM. 
stwony zawierające wabłał zgadzają się, Że 
o ile miedzy niemi miałyby powstać różnice, to 


w żadnym. rasie mie będą szukały dci Now 
,wajnie przed popnzednien. przedłożaniem tych 


różmie do zbadania ze strony 
czej, hyr sadu rozjemczego. 
Aż CA" 

Bóżnice, które Bezskutecznie uałatwiando dro: 

zg dywlomaetytznąę, przedlężiia bada sądowi 

przed trybun TEZIBMACZG "tory." ENTO E 


rady wrkonat- 


Ar. 57 
"Art. XIV. 
lóżmiee miedzy państwami, któreby wesela 
spowodować zerwanie i których nie można 


przedłożyć sadowi rozjemczemu. przedłożane 
bedą. radzie wYkorawczej. 

A) Art. XVI 

O ile jedna zo stron nie spełni warunków w 
Mysl art. XH. uważać się to bedzie za akt wo- 
Jermy przeciw wreszcie członków Związku. — 
W tym wypadku zobowiązują się oni z*rwać 
hezywiucznie wszelkie przernysłowe i finango- 
we stosunki. 

Art. XVIII. 

Związkawi przekazuje ste ogólną kontrole 
nad bronię i amunicyą w tych krajach, w btó- 
rych kontrola ta okazuje się konieczną w inte 
resie ogółu. 

Art. XX, 

Ażeby wprowadzić tania i ludzkie warunk: 
pracy dłu mężczyzn, kobiet i dzieci, utworzone 
bedzie stałe biuro pracy. 


Dekret o ochronie macierzyństwa, 


Z radością powitać należy dekret rządu tow. 
Moraczewskiego*) a kasach chorych, mocą któ 
rego obowiazek ubezpieczenia stosowany będzie 
wobec wszystkich, utrzymujących się z pracy 
zarobkowej, a więc obowiązkowi temu nodlega. 
również służba domowa, chałupnicy. termina- 
torzy, zatem owi „paryąsi' społeczeństwa, po- 
stawieni dotąd poza nawias wszelkich ludzkich 
praw. Dekret ów przyemaje robotnicy, mającej 
zostać niąłką, zasiłek w wysokości całej płacy 
ustawowej na przeciąg 8 miesięcy, oraz pomor 
lekarską i akuszeryjną. 

Kównóupraewnienie kobiet, 8-godzinmy dzień 
roboczy, ubezpieczenia una wypadek choroby, u: 
bezpieczsnia robotnicy matki, oto epokowe sdo- 
breze ludu robóczego z owego okresu, w Kłóryna 
na czele rządu stał socyalista. Wytycmą poli- 
tyki tego rządu było właśnie w myśl pragramu 
wcielanie w życie zasad socyalistycznych, ochro 
na szerokich mas ludu roboczego. 

Jak doniosłe znaczenie ma owa ochrona, ma- 
nzyńistwa i jak bardżo niemawięciu potrzebna 
jest opieka matki, dowodzi fakt, przytoczony 
przez Marksa w „Kapitale“, że kiedy w r. 1860 
nastąpił w Anglii w przemyśle lawoełnianyme 
zastaj i brak pracy, matki zaś z konieczności 
musiały zostać w domu i mogły pielęgnować 
dzieci swe. śmiertelność tychże w znacziej mie- 
rze zmaląłu. Ażeby jednak ochrona owa mogła 
być w calej pełni skuteczna, powstać muszą ko 
sztem pońistws i eriin kasy macierzyńskie, za 
kłady położnicze oraz źlóbki dla dzieci w pobł 
żu takryk, by matkom w dalszym ciagu ube- 
twić karmienie niemowląt. Nadzór zaś nad œ 
wytni żłóbkanii winny mieć zawodowe piele- 
sguiarki. System ów zagwarantowany jest uster 
wowo w Hiszpanii od v. 1900; ponadto przysłue 
guje tam matkom. prawo mzerywania pracy te 
loro dakurmieria dziecka. W Portugalii istnieje 
podobita ustawa od r. 1891, we Włosżech zań od 
r. 1962. W Ausirti urządzono przytułki dla mie- 
mawiąt w rządowych fabrykach cygar, prey» 
czem coż godziny przysługuje matkom prawno 
naxarmieria dziecka. 

Charakterystycmym dówoderm zanikania zwy 
tzaju karmienia niemowłąt piersią matki jes 
takt, iż w rzędowych fabrykach cygar w Lw 


/ blanie i w Wiedniu przytułki owe po dziś dzień 


swieta pustkami, ponieważ jako warunek po- 
stawiono tam, iż pomieszczenie znaleść moga 
tylko niemowlęta karmione przez matki swe. 
Znaczna zatheta i ulgą dla robotnic w tej dzie - 
dzinie byłoby przeto ustawowe przyznawanie 
premii karmiącym matkom, jak to ma miejsce 
we Francyi. 

Równorzędnie z ochroną macierzyństwa iść 
też winna echrona pracy kobiet, która dotąd w 
żadnym kraju kapitalistycznym nie jest dosta- 
teczną. Prawie 19 procent niemowląt. jak wyks- 
zują badania lekarskie umiera wskutek zatru- 
cia organizmu. robotnice nikotyna, ołowiem, fos- 
farem- oraz szsodliwymi wyziewami fabrscz: 
nymi.. 

Z tego ież powódu, jak wykazuje dr Bisalski. 
dzieci rodzą się już ułomne, statystyka urzędo 
wa podajo wprost zastraszającą tcyirę owych 
kalak. Trujące czynniki eLemicane łatwo zasta 
pié- sio dadza mniej szkodliwyrni, przeciw cze- 
mu bronią sią Wszakże fabrykanuci, ze wasgledu 
ną fa, ih takowe si znacznie droższe, Zakaz pra- 


ty kybisł w satgslach spucyainje dla kobicl 
szkodliwych, jakoteż vakas pracy mocnej kobiet 
" DMektes en, jakkclwisk uchwalony jeszcze 
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„NAPRZÓD* 


zarówno w fabrykach, jak i w rozmaitych gałę- naruszenia nietykalności poselskiej posła Szmi- 


ziach przemysłu jest nieodzowny. Niemniej wa- 
mem jest też ustanowienie inspektora pracy, 
celem przestrzegania ustaw. 

W niektórych krajach jak np. we Fraucyf, 
Szwecyi i Finlandyi, feministki, przedstawiciel- 
ki burżuazyjnego ruchu kobiet, protestują prze- 
ciwiko specyalhej ochronie kobiet, motywując to 
obawą, iż okoliczność owa wplynie ujemnie na 
zapotrzebowanie pracy kobiet. W Szwecyi w o- 
kresie przedwojennym, wszczęły mawet usilną 
agitacyę przeciwko zakazowi pracy nocnej ko- 
biet; podobnie też feministki, zasiadające w par 
łamencie finlandzkim, głosowały przeciwko o- 
wemiu żakazowi, jakoteż przeciw zmiesieniu pra- 
cy dzieci. Obawy płonne i bezpodstawne, a 
świadczące tylko o krótkowidztwie i ciasnocie 
feministek w osądzeniu całokształtu stosun- 
ków społecznych. Wszak widzimy, iż kraje, w 
których istnieje już ochrona kobiet. niemniej 
wykazują systematyczny wzrost jnocy tychże, 
Kobieta bowiem zdobyła sobie w pv: uyśle sta- 
nowisko, z którego nie zdoła jej wyrugować 
nawet zmniejszony wyzysk jej sił roboczych. — 


Przemysł widzi w niej siłę ważną i cenną, zwła- | 


szcża kobiety zamężne, a obarczone dziećmi, ja- 

ko „znacznie uważniejsze, pojętniejsze i cier- 
płiwsze* — zdobyły już sobię ustaloną opinię. 

Mie wolno zaś ani na chwilę przeoczyć, że spe- 

cpalna ochrona kobiet — matek to nieodzowny 

warunek zdrowia i sił przyszłych pokoleń, sla- 
nowiących największe dobro każdego narodu. 
Ant. Szerer. 


Sej 
sejm. 
(Posiedzenie 5. maroa). 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu po przy- 
siąpieniu do porządku dziennego odbyła się dy- 
skusya nad wnioskami naełymi: p. Wojdyły w 
sprawie dostarczania nawozów sztucznych, 
tow. posia Arciszewskiego 
e wprowadzenie trzeciej zmiany roboty w ko- 
scx: palałach Zagłębia Dabrowskiego. 


"IW mióski odesiano dp Komisyi. 
Z kolei odczytano nagły wniosek minister” 
stwa skarbu w sprawie | 


przymusowej pożyczki państwowej, w sprawie 

podatku od pieniędzy papierowych, które mają 
być estemplowane 

i w sprawie ograniczenia dowozu pieniędzy nie- 

mieckich, austro-węgierskich i rosyjskich do 

Polski. 

Minister skarbu Englich podniósł, że jedyną 
dregą do uzyskania gotówki jest pożyczka przy- 
musowa. Co do osteuplowania pieniędzy, tó 
należy zapobiedz, aby spekulanci nie przysytali 
do Kraju wielkich mas koron, marek i rubli do 
astemplowania i z tego powodu ma być wyrda- 
ny zakaz przywomu tych pieniędzy z zagranicy. 
Półmarkówiki, markówki i dwumarkówki nie 
bata póddane ostemplowaniu. Do pożyczki min 
pociągnie się posiadaczy ziemi i posiadaczy in- 
nogo majątku, jak tylko posiadaczy gotówki. 
Dzieje się to dlatego, że państwo Inusi mieć go- 
tówdtę zaraz, a oszacowanie majątku trwałoby 
długo. Gdyby ta pożyczka nie wystarczała, to 
przyjdzie kolej i na tnną, która uwzględni już 
cały majątek. 

Nagłość wniosku uchwałemo prawie jedno- 
myślnie i postanowiono odesłać te wnioski do 
komisyi skarbowej. 


Następnie odczytano wniosek nagły posła 
Daszyńzkiego 
w sprawie rzękomej umowy ukraińskiej z om- 


tento, 
n czem doniosło pismo „Daily Telegraph“. 

Wniosek domaga się wyjaśnienia od prezy- 
denta ministrów. 

Prez. ministrów Paderewski wyjaśnia, że 
rząd o istnieniu podobnej umowy wie nie wie. 
Warunki, podyktowane przez misyę koalicyjnę. 
obu stronom zaprzeczają krążącej pogiośce. — 
Warunki te zakreślily przedewszystkiem tymi- 
czasową linię demarkacyjną, któreby Szła 


wrdłuż lewego brzegu Bugu i Stryja, porosta- 
wiając w naszych rekach Borysław. Drohobycz | 
z całym naftowym terenem. 

Nagłość wniosku uchwalono. 

Z koiei odczytano nagły wniosek p. Wiłusa w 
sprawie 


przy dźwiękach orkiestry świałowej sławy wirtuczów Pref. Braci Jonesco PIERWSZORZĘDKA KAWIARNIA i 
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gla w Białej Siedleckiej przez jego areszto- 
wanie. 

Po uzasadnieniu wniosku przez p. Witosa, 
powstała wielka wrzawa w Sejmie. Wołano: 
Posła wypuścić! Wrzawa trwała parę minut. 

| Minister sprawiedliwości oświadcza, że kazał 
l telegraficznie posła uwolnić i przedłożyć sobie. 
| sprawozdanie. Odnośny sędzia Śledczy zostanie 
| oddany pod sąd. (Brawa). . 

Wniosek odesłano do komisvi nietykalności 

poselskiej. 
| Dalej odczytano nagły wniosek p. Diamanda 
(w sprawie monopolu rurociągów, służących do 
; przeprowadzanie gazów złemnych. Wniosek œ 
| desłarro do komisyi przemysłowo-hamdiowej. 

Następne posiedzenie odhądzie się w miątek 
o godz. £ po południu, 


Posiedzenie Rady miejskiej. 


Na wczorajszem posiedzoniu Rady m. płerw- 
szy przemawiał dr Gross, który bronił poda- 
tku: koqsumcyjnego, co się zaś tyczy podatku 
osobisto+dochodowego. oświadczył się za grani- 
cą 3 tys. kor. Następnie zabrał głos 

R. Dr Rosanzwelg: 

Klub nasz, głosował będzie tylko za pokry- 
ciem wydatków. Domagamy się nałożenia po- 
datków na tych, którzy mogą płacić t. j. na bo- 
gaczy. W tym celu postawiliśmy wniosek o o- 
podatkowanie zysków "wojennych. Bogaci sto- 
sunkowo płacą małe podaiki. Statystyka wyka- 
zuje, że przemysłowcy i kupcy płacą podatki o- 
sobisto-dochodowe od sumy najwyżej 80 do 146 
tysięcy R. A tymczasem jest tu radca, którego 
majatek wynosi 6 milionów koron. Podatki na 
bogaczy nałożyć należy, a pośrednie usunąć, 
gdyż i tak wynoszą w Krakowie 300 K na gło- 
wę rocznie! Ale Rada nauczyła się przez 50 lat 
żyć tyłko podatkami pośredniemi! Panowie sy- 
stematycznie odrzucacie wnioski naszego klu- 
bu: Wczoraj postawiliśmy wniosek, by sprawę 
dodatków drożyźnianych dla urzędników wziąć 
zaraz pod obrady — wniosek ten bez powodów 
— odrzucono! Odnosi się tu wrażenie, że więk- 
szość- Rady  słosuje pewnega rodzaju sabotaż 
wobec wniosków socyalistycznych. _ 

R. Szarski odpiera zarzut, jakoby Rada nie 
chciała obciążać bogatych. Broni podatków od 
mięsą. . | 

Wicepreż. Rolle w, sposób niesłychanie nie- 
smaczny atakował klub socywlistyczny. Mówił, 
że podatki te, mogą. masy znieść spokojnie(!). 
Miasto potrzebuje ofiar. Celem naszym jesł u- 
trzymać się przy władzył Co do sprawy urzę- 
dników, to mowca. sądzi, że dlatego nie przy- 
szły pod obrady, by nie przerywać dyskusyi 
budżetowej. 

"(Przez trzy posiedzenie dyskutowała Rada 
nad kwestyą żydowską, pomimo, że de budże- 
tu nie należy! przyp. Red.) 


zostawić na Jepsze czasy, gdv drożyzna ustanie. 
6 do 7 milionów nowych podatków spożyw- 
czych. 
R. mag. Zawadzki oświadcza, że nowe poda: 
tki pośrednie przyniosą 6 do 7 mil. koron. 
i O zniesienie Siraży Obywałelskiej. 


R, tow. Jasiński domaga się zniesienia Stra- | 


zy Obywatelskiej. Jest wielu, którzy Gd obo- 
wiązku służby się usuwają, cały ciężar spada 
na robotników. Mówca zgłasza wniosek, wzy- 
wający prezydyum m, ażuby bezzwłocznie 
przystąpiło do rozwiązania istniejącej Straży 
Obywatelskiej i poczymio starania celem zor- 
ganizowania milicyi gminnej. 
G łajne akła policyi krakowskiej. 

R. Hołeksa stawia wniosek, wzywający pre- 
zydyum, by poczyniło energiczne kroki u K. 
Rz. celem ogłoszenia tajnych aktów szpiegow- 
„skich policyi krakowskiej z czasów austryac- 
| kich. ; 


R. tow. dr. Müller wyjasnia, że był z ramie- i 


l nia P. K. L.-u dyrektora policyt celem otrzy- 
mania ad niego wykazów konfidentów policyi. 
| Dyr. Krupiński oświadczył, 
| nice używał. Natomiast wydał jedynie tajne ak- 
'ta „Haupt Stelle". Okaząło się, że doniesienia 
| nadsyłało wojskowość, namiestnictwo lub- Wie- 
j-deń, a policya wyjaśniała jedynie sprawę. Akta 
te oddano specyalnej komisyj, której zadaniem 

! było zbadanie tajnych 


parea ZE, 


R. Walk występuje przeciw podałkom spo- | 
żywczyin. Spłacauie długów wojennych trzeba ; 


że takich wogóle | 


aktów wojskowych K- | 
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Stelle. Przy badaniu aktów K.-Stelle okazało 
się, że są dwie grupy informatorów, jedni, któ 
rzy robili to honorowo, drudzy za pieniądze 
Komisya postanowiła nazwisk pierwszej grupy 
nie ogłaszać. Mowca przytacza jedną sprawę, 
dotyczącą Zakopanego. „Infomnatorem' byl 
| naczelnik gminy Regec. Drugim informatorem 
14 Zakopanego był chorąży Głowiński, trzecim 
| wysoko postawiony pułkownik, ktliry obecnie 
prowadzi grupę na froncie ruskim. Min. wojny, 
żądało przeniesienia aktów tych do Warszawy. 
Osobną. grupe stanowia akta spraw sądu woj- 
skowego na Montelupich. 
Przemawiali jeszcze tow. Jasiński i r. No. 
wak w sprawie stosunków, panujących w Śtra- 
ży Ob. Uchwalono szereg rezolucyi,. między in- 
| nemi wniosek tow. Rosenzweiga o opodatkowa- 
nie zysków wojennych. : 
W uzupełnieniu sprawozdania z posiedzenia 
wtorkowego dodajemy, że Rada m. uchwaliła 
wniosek r. tow. dra Millera, wzywający prezy- 
denta do poaczynienia starań u rządu warszaw- 
skiegó o otwarcie państwowego urzędu posred- 
nictwa pracy w Krakowie, 
ei EE aa roza PA 


Górnictwo polskie, | 


Przed dwoma laty prof. WŁ Szajnocha, př 
sząc o przyszłości polskiego górnictwa, obliczał 
wartość produkcyi górniczej i hutniczej tylko 
Galicyi i Królestwa za rok 1919 na najmniej ` 

311.9 milionów koron, ` l 

tj. o 100 milionów więcej, niż. wynosi roczną 
wytwórczość górmicza i hutnicza Czech, jedne: 
go z najbogatszych i najbardziej przemysło- , 
wych krajów środkowej Europy. i 
Obecnie autor uzupełnia swe uwagi oceng 
| 

lą 

i 
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wartosci wytwórczej górnictwa einograficznaj 
Poiski („Czasopismo górniczo-hutnicze"), 

Po odzyskaniu Śląska cieszyńskiego i pru- 
skiego, Wiełkopolski, części Prus wschodnich 
i zachodnich — granice polskiego górnictwa TOZ- 
szerzają się tak, że 4 z 
górnictwo poza rolnictwem może się stać głó- 

wng podstawą bytu ekonomicznego Polski 
i jej wywozu zagranicznego. Oto parę cyfr; 

„Księstwo ciespyńskie ma kopalnie węgigki 
wielką hutę żelazną w Trzyńcu obok part nie 
znacznych, choć cennych kopalń rudy żelaznej. 
Kopalnie węgla kamiennego na pasie 15 kilo- 
metrów od Hruszowa i Polskiej Ostrawy na 
zachodzie aż do Łazówki, Karwińy' na wscho- 
| dzie wydobyły w r. 1913 niemal 76 milionów 
| cejnarów metr. węgla wartości. 79 przeszło mi- 

łiomów Koron. Kopalnie te razem z morawskie- 

m: byly zawsze głównym dostarczycicl=m we- 

gla dla Wiednia i Węgier, nadto niektóre: ga- 

tunki tego węgla służą. do wyrobu koksu hut- 
niczego, również o znacznej rocznej wartości. 

Huta żelazna w Trzyńcu wytopiła w .r. 1913 su- 
| rowca blisko za 15 milionów koron. Razem gór- 
| nietwo węgłowe i hutnictwo żełazne księstwa 
| cieszynskiego przedstawiają. . ra. 
| reczna wartość co najmniej 85 milionów koron, 

cyfrę, przy niewielkim obszarze i niezbyt wiel- 
| kiej ludności, imponującą. Z tej ludności przy- 
pada na robotników górniczych i hutniczych 
najmniej 35 tysięcy, licząc po & głowy. na ro- 
dzinę, a 140 tysięcy zależy ściśle od powodze- 
nia górnictwa. : - 

| Wyższe jeszcze cyfry daje górnictwo i hutni- 
| ctwo Śląska pruskiego w obrębie regencyi opol- 
| skiej. Wohodzi tam w grę węgiel kamienny, 
| żelazo, ołów i cynk. Wytwórczość węgła, rud 
| żelaza, ołowiu, cynku, oraz hut i walcowąi że- 
| Jaza i cynku, razem z koksowniami wyniosła 
|w 1913 roku 1 miliard %2 1 pół miliona koron. 

Wobec tej cyfry, jaką daje Śląsk górny, po- 
| minąć wolno górnictwo węgla brunatnego w Po- 
| znańskiem i Prusach zachodnich, nikłe zresztą 
| i bez większych widoków 'na przyszłość. — 

Pcznańskie może się stać ważnem ogniskiem 
| górnictwa solnego i soli połasowych w okoli 

cach Inowrocławia i Torunia, ale ie nadzieje 
| na razie schodzą na drugi plan woheę wytwór, 

czości Śląska. Wartość górnicza i hutnicza Ślą- 
ska cieszyńskiego i pruskiego bowiem przed- 
stawiała przed wojnę już (1913) 1 

| sumę 1 milarda 157 i póź miliona koron. 
| Jeśli dodamy do tego wawiość górniczą. Gali- 
| eyi i Królestwa, tizyskamy, jako całokształt 
: wyłwyurczości górniczej i hatsiczej w etnogra- 
ficznej Polsce 

cyfrę prawie półtora miliarda kercen. wędług 

cèn przedwojennych, 


ANIA i RESTAURACYA 

BRAPYNIY mik ) 

„EMBIREŚ .. - 

w KRAKOWIE, przy ulicy Sławkowskiej L. 30. 
JI TELECHO ISIC I, 
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Dziś trzebaby tę cyfrę pomnożyć kilkakroń- 
mie. Wytwórczość roczna półtora miliarda, to 
cyfra, z którą teraz tylko największe państwa 
mogą być porównywane, państwa, w których 
górnictwo jest skarbem narodowym i źródłem 
potęgi ekonomicznej, finansowej i politycznej. 

Pod względem społecznym, górnictwo polskie 
jest olbrzymią maszyną, zatrudniającą wiele | 
tysięcy robotników i pracowników, poza który- 
mi stoją liczne fabryki dalsze, przerabiające 
surowe plody kopalne na półfabrykaty, także 
z tysiącznemi rzeszami robotników, których 
istnienie i powodzenie zawisło od normalnego 
toku życia kopalń węgla, soli, oleju skalnego i 
rud kruszczowych. W całej Polsce można było—- 


według stanu przedwojennego — liczyć 
górników i hutników nrfmniej na 250 tysięcy 
k ludzi, 


Licząc średnio po 4 głowy na rodzinę, otrzy- 
mujemy cyfrę blisko jeden ji ćwierć miliona 
ludzi, żyjących w Polsce bezpośrednio z górni- 
ctwa i butnictwa. 

Sprawa opieki socyalnej 
we wszystkich gałęziach górnictwa i przemy- 
słu, wysuwa się dziś w każdem państwie na 
pierwszy plan, a więc i w Polsce będzie mu- 
siała być jedną z pierwszych trosk rządu pol- 
skiego, A tak wielkie bogactwa płodów kopal- 
mianych, jakie ma Polska, nakazują utworze- 
nie osobnego ministerstwa górnictwa. Ustawa 
górnicza, opieka socyałna nad robotnikami i 
pracownikami, plan rozumnego wywozu zagra- 
nicę, upaństwowienie istniejących kopalń pry- 
watnych, zakładanie nowych, unarodowienie 
poprostu całego górnictwa i hutnictwa, to tyl- 
ko najważniejsze zadania tego ministerstwa, 
opartego na siłach fachowych znawców, a nie 
na martwym biurokratyzmie. 


nad pracownikami 


Z różnych skreh. 


CIEŻKIE POŁOŻENIE KLASY PRACUJĄ- 
GEJ W N. SACZU, W Nowym Sęczu dnia 27 
lutego odbył się wielki wiec ludowy zwołany 
przez Radę rob. P. P. S. D. Referował tow. Mę- 
dlarski, który omówił sprawę wyborów czwar- 
1980 koła do Rady miejskiej oraz podkreślił, że 


Pierwsza GERE WAJÓŁA JE. 


chem. pralnia i art. farbiarnia 
„Czystość” 


przyjmuje wszelką garderobę, materye, jedwab 
it. p. do chemicznego czyszczenia i artystycznego 
farbowania. Wykonuje w jaknajkrótszym terminie. 


(Do żałoby w 24 godzinach). 


Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, 
rękawiczki do chemicznego czyszczenia. 


Filie: 
Sławkowska 23, Sebastyana 3, Kolatek 9, Centrala 
Podgórze, Kalwaryjska 5. 


KRAKÓW posiada na składzie dyna- da 
mo maszyny, motory, ża- 
rówki oraz wszelkię mate- 
ryały instalacyjne. 
Przyjmuje się wszelkie na- 


GOŁĘBIA 3. — PAW | 3. prawy. 


Oleje maszynowe, Smary, leje maszynowe, smary, tłuszcz To- 
vootta, wazelinę apteczną, benzynę 


RYMPEL i SKA 


Przem. olejów min. wytw. prod. chem. 
Kraków, Gertrudy 14. 


„KARBOLIN* 
„DERMA” 


jestto płyn usuwający wszelkie niedomagania skórne: 
pryszcze, liszaje, piegi, czerwoność skóry, trądzik i t. d., 
sporządzony po długich badaniach z najdoborowszego 
materyału — przewyższa wszystko, co w tym kierunku 
istnieje. — Wyrób Lahoratoryum „DERMA“ w Krakowie. 


Wa składzie w aptekach, drogueryach i perfumeryach. 


Fabryka detalicznej sprzedaży nie uskutecznia. 


Wydawca: lgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowsśi, 


„NAPRZÓD* 


żądaniem klasy robotniczej jest jaknajszybsze 
przeprowadzenie wyborów na podstawie 5-cia 
przymiotnikowego prawa wyborczego. W dy- 
skusyi zabierało głos wielu mówców, krytyku- 
jąc miodołężną gospodarkę zarządu gminy znaj- 
| dującego się w ręku rzeźników i kamieniczni- 
ków, którzy doprowadzili do tego, że dziś mia- 
sto cierpi na brak żywności a całe masy pracu- 
jącego ludu skazane są na głód i nędzę. Wiel- 
| ką winę ponosi też Wydział aprowizacyjny Ko- 
misyi Rządzącej, który miastu N. Sączowi i sze- 
regowi powiatom górskim nie udz%la żadnej po 
mocy. Uchwajono rezolucyę, domagającą się 
przeprowdazenia reformy prawa wyborczego do 
gminy, zniesienia central i rozwiązania Komi- 
syi Rządzącej (to ostatnie już się stało), uzu- 
pełnienia Rady gospodarczej reprezentantami 
robotników miejskich, ukarania. tych urzędni- 
ków, którzy brutalnie obchodzą się w bisdną 
ludnością. Uchwalono wównież rezolucyę, iżą- 
dającą przydziału 16 wagonów mąki miesięcz- 
nie dla N. Sącza a uchwały te przesłano na rę- 
ce prezydyun Sejmu polskiego jakoteż i tow. 
posła Dra Marka. 

KOMUNIKACYA TELEFONICZNA Z WAR- 
SZAWĄ. Prywatna komunikacya telefoniczna 
Kraków-— Warszawa została dozwolona urzędo- 
wnie d. 3 b. m. 

ZAWIESZENIE „POSENER TAGEBLATTU". 
Komisaryat Poznania zawiesił wydawnictwo 
„Posener Tageblattu* za artykuł przeciw koali- 
cyi i za stałe pisanie żeńskich nazwisk pol- 
skich (według gramatyki niemieckiej) z końcó- 
ką na i. 

AUSTRYA ZNIOSŁA KSIAŻKI ROBOTNI- 
CZE. W Austryi zniesiono z dniem 14 lutego 
książki robotnicze. Każdy robotnik miał prawo 
odebrać w tym. dniu swoją książkę od pracoda.- 
ców. Przy rozwiązaniu stosunku pracy, może 
zażądać robotnik świadectwa pracy. które mu 
przedsiębiorstwo na arkuszu papieru wydać 
musi. Robotnik, jeżeli chce, może otrzymać z 
gminy dokument, w którym zostanie potwier- 
dzcne do jakiego zawodu mależy. Dokument ten 
jest wolny od stempla i pracodawcy oddawać 
go nie potrzeba. 

SOGYALIZACYA FABRYK W WIENER-NEU- 
STADT. Olbrzymie eni Sien ia w Wiener- 


NAJLEPSZA MASA 
WOSKOWA 


do odświeżania mebli, 
posadzek, podłóg 
i linoleum j 


Wszedzie i0 Generalne 


zastępstwo 


J. LSERKIEWICZ 


Dom Handlowy 
Kraków, Zielona 1. 8. 
Cenniki na żądanie 
-— m | 


Główna sprzedaż na Kraków: 


Fr. LEMENT, Rraków, Sławkowska L. 6. 
REIM i S-ka, Kraków, Rynek gł. L. 37. 1. | 


WOZY GOSPODARSKIE, 


Ule słowiańskie, Brona drewniane, 
Sieczkarnie, Kieraty i t. d. 


wyrabia 


Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych w Oświęcimia. 


-_Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, że z dniem dzisiejszym założyliśmy 


Przedsiębiorstwo wyrobów ślusarskich 
pod firmą 


Bracia Tokarze 
Kraków XXII (Podgórze), Wielicka 7, Telef. 475, 


Wykon o: będziemy wszełkie wyroby budowlane, a: 
ogniotrwałe, naprawę tychże, fabrykacyę: mebli żelaz. 
naprawę maszyn rolniczych oraz spajanie złomów jom 
lanego, kutego i innych metali. 

Posiadając większy zapas materyału, jakoteź doborowe 
siły, jesteśmy w stanie wywiązać się z wszelkich day 
względem wykonania ku zupełnemu zadowoleniu naszych 
Odbiorców. 


Przedsiębiorstwo wyrobów ślusarskich 
Bracia Tokarze 


i REPEKCUAR TEATRU 


p 


Drukarnia Ludowa, Kraków, 


Nr. 57 


Neustadt koło Wiednia przechodzą na własność 
Rad Robotniczych. Wiedeńscy komuniści przy- 
gotowują podobno więcej takich niespodzianek. 
Z tego powodu w kolach burżuazyi wiedeńsko- 
austryackiej panuje wielki niepokój. 

TELEFON BEZ DRUTU DLA CELÓW KAYN- 
DLOWYGH. Hadiotelegraticzna kompania an- 
gielska zapowiada na przyszły rok urządzenie 
telefonu bez drutu między Londynem a Nowym 
Jorkiem dla celów handlowych. Telefonować 
będzie można nie tylko ze stacyi, ale i z okrę- 
tów. Kompania spodziewa się, że wkrótce uda 
się jej wprowadzić do codziennego użytku kie- 
szonkowe aparaty telefonu bez drutu, które po- 
zwolę np. rozmawiać urzędnikowi, idącemu u- 
licą, z swym zwierzchnikiem, jadącym w tej 
chwili aeroplanem. Rząd angielski ma naka- 
zać handlowym: statkom powietrznym wożenie 
telefonu bez drutu tub aparatu telegraficznego. 
Większe maszyny będą mogły oznaczyć swe po- 
bżerie w nocy lub w czasie mgły. Stacye będą 
dawały wskazówki przelatującym aeroplanon 
i zapewniały im bezpieczne lądowanie. 

ZEBRANE PODCZAS ZABAWY 1. MARCA 
B. R. W RAFINERYL NAFTY W LIMANOWEJ 
na propozycyę p. Gasidiy przez panie Waligó- 

| rową i Baczyńską kor. 315.30, oraz osobno nie- 
przyjęty napiwek przez tow. Łyska 100 kor. od 

| p. H., razem 415.30 K. złożono na sieroty po po 
ległych górnikach w obronie Śląska. 

BAZYLI ROGOWSKI I LASKĄ-GRUDZIŃ- 
SKI Z KRAKOWA. donoszą krewnym i majo- 
mym, że żyją, są we wschodniej Galicyi zdrowi 
i cali. 

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A—B, L. 39): 

Czwartek: prof. Dr Józef Flach: Przyszłość 
poezyi polskiej. 

IM. SŁOWACKIEGO. 
„Artykuł 264". 
„Krąg interesów", 


Czwartek: 
Piatek: 


REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
© Czwartek: „Niebieskie domino", 
Piątek: 


„Hrabia o asia 


Adwokat Dr. Henryk Fargel 


otworzył kancelargę W rui nl. Bracka 13, Tel, 2393, 


„wiókiennó roczniki 


Naprzodu“ oprawne dosprze 
dania. Wiadomość w rad 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kru- 

ków, Grodzka 13. 


ONE F 
Anna Rrąglowa z Gasówki, 


pow. Jasio, prosi osoby, któ- 
reby posiadały pewną wia- 
domość o śmierci Jej mgża 
Wojciecha Brągla, zmarlego 
w niewoli rosyjskiej podobno 
w r. 1917 w Moskwie, w szpi- 
talu wojskowym, o podanie 
swego adresu. 


Zbrojownia W, P. 


ul. Rakowicka 22, przyjmie 


dwóch portygów dziennych 
dwóch stróżów nocoych 


Warunki w adjutanturze Zbrą- 

jowni. Pierwszeństwo mają 

inwalidzi wojenni! narodowo- 

wości polskiej ponad lat trzy- 
dzieści. 

| EE I) 


PALACZA 


kotłowego na sta'e poszu- 
kuje pralnia „Wisła* 


Podgórze, Nadwiślańska 6. 


do ekspedycyi poszukuje 
pralnia „WISŁA“ 


Podgórze, Nadwislaiska b. 
Poszukuje Się ogrodnika 
i posiugacza 


stanu wolnego. 


KRAKOW 


plac Dominikański 2 
(róg Stotarskie|) Tel. 3335. 
| SKŁAD PRZYBORÓW 
DO ŚWIATŁA ELEKTR. 
| I DZWONKÓW ELE- 


| KTRYCZNY:H. 


nowe sukno na płaszcz, ra- 

glan, peleryna studencka, 

białe kołnierze Nr. 40, 41, 

42. Wiadomość: Bonerowska 
L. 10, I. p. 


NOWOSC 1919 NOWOSC! 


Już wyszadł z druku! 
pierwszy i jedyny tego ro- 
dzaju podręcznik p. t. 


„INFORMATOR“ 


dokładny cennik ogłoszeń 
i prenumeraty (z poda- 
niem adresów) do wszyst- 
kich pism codziennych i 
tygodniowych w całej Pol- 
sce. Cena egz. K 2'40 (na 
porto polec. 70 hal.) 
W Krakowie do nabycia 
w każdej OŁ na 
prowincyę wysyłka pole- 
cona odwrotnie po nade- 
słapiu nałeżytości pod a- 
dresem wydawcy: 


WŁ. KOMPERDA 
Kraków, Batorego 1, il. p. n. 


brylanty, zegarki złote, 


zęby sztuczne, oraz wyroby zg 

| złota, srebra i platyny iakoteż 

wszelkie antyki kupuje po 
uajwyższych cenach 


biurowego, 
Posady są natychmiast do ob- 


zegarmisr elan, RAKÓW, gy go aa do 


Pow 15. ohok magazynu | tu Emila kużniekiego, Oświę- 


broni. cm 2. 


Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


